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Lwów, 13 ozuwęa.
Eraed 24 wiekami w Ate-nach największy ko

mik steroźytmofor Arystofenes naśmćewał się ze 
sz5feół.iiw WŃStrys> ucgOFib eagidek.-W  jednym z ira 
^(ttbotów Aarstoianesa pyto totiily syna, phcąc 
sprawdzić, ile też nauczył się w  sztatodfc oo tosą- 
, i jto  V *  jaswenft A b y b "  co • ,-ciernie, które wiatr 
przów-acail. Homer - ;e wydobył z Hadesu i poka
zał Jonom IV wieku; Pa estety sto latach niewiele’ 
już z  tego rozuróafio, ba rozwinęła się mowa. a 
y tż e  j .sjajr. •BpfiąJ silniejszy i  qgii-e już. dąwnp, 
przewrócił. W ' epoce Arystcłanesa istniały dwa 
typy szkół: w  jednych przygotowywano do zawo 
dów życ owych, w drugich podnoszono przewró
cone pi^ess wiatr cienie j zadawano łamigłówki; 
chodzący 4o tych drugich szkół chłopiec musiał 
odpowiadać na pytanie, co  to są amenena kart,na, 
choć wcale tego wyrażeń a ne rozumiał, arii go 
nie używał. Arystofauesawj wydało się to humo- 
ęystyęzstem i tatuJo edukujący syna M  edgadywa 
mą obumarłych wyrazów, zawędrował m  scenę 
komiczną, ^kąd sw em  spekułarywneTti ambieya- 
'mi bawił prozaicztn-iejszą i eowożytoiejszą ówczes 
ną ptóbfficzffjoóć ateńską.

Znaną jest ztóŁw ość organów szczotkowych 
i wytrwałość bakcylów''. Amenena karena prze
rwały wszystkie przewroty i dzid wymagają ope 

■racyi. Któż z nas nie wie, albo raczej, kióż z nas 
wie, co to jest autadeliphon karu, co ta jest her-kos 
adoofen? Biedne dzieci nasz® zgadają te same za 
gadki, a nazywa się to wykształceniem humani
sty czcrem. Dziwy pan profesor opowiada w gm~ 
nazyum, ilu to już uczonych pękło, nie mogąc od
gadnąć, co  znaczy diaktoros argeiph tnttes, albo z 
dumą -ypioryadza sześódzdesaąite z rzędu tym ra
zem własne tłumaczenie słowa proiapsen. Społe
czeństwa zaczyna mruczeć \ rebus wchodzi pod 
jpak zapytania.

Mówiąc bez amenena karena, test to ankieta 
w sprawie ref reny gimnazyum typu klasyczne
go, Filologia klasyczna w  szkole była dotychczas 
„ćwiczeniem umysłu'', rodzajem kieratu, który 
wsretby nauczył łrdzkość chodzić dookoła siebie, 
zapatreemą w jeden punH, jednakowa —  mimo 
całego chodzenia — lOddakwy; obecnie musiałaby 
filologia, 'bez większych pretensyi, miiż wszs^tkie 
iooe nauki, czegoś nie czegoś i uczyć. Mów* się, 

łD dszy ciąg oa stronlc 2-glej).

Anglia ohos użyć siły przeciw powstańcem.
Londyn, 13. czerwca.

CPAT). (Reuter). .Projekt' utworzeń'a n*t Gór
nym Śląsku strefy neutralnej został odrzucony. 
Rząd angielski uważa za nieodzowne dla przy
wrócenia .jspctkohi i przywrócone .autorytetu ko- 
tnisyi międzysojuszn czej. Rząd angielski wysłał

do Paryża, i Rzymu noty, w  których zadał aŁy 
wojska koal cylne na Górnym Śląsku zostały upo
ważnione do użycia siły przeciwko powatrńoon, — 
w  raz e .potrzeby. Wedle- ostatnich wiadomości z 
O. Śląska, przedstawifele Francy! i Włoch tfrzy- 
jęli amgiełsKi punkt widzeiia.

Plan-sojuszu franko-angielskiego rozbity.
W arszawa, J3. -czerwca, idżą, jednogłośnie, że plan sojuszu fraorarefejo- 

(im) Z f owckM  przemówienia ■ ^ngidistkśego rozbił sto. DztemsdHi rezygauSy 
Churchilla w  Mwe san«n prasa paryska sfcwśer- 'nawet z pomiocyi Anigiii.

łfonwtfwyę miStarną z Koma?*stanfi. ISowdepis
wyszlc posiłki do Armenii i na feont greek■’ oraz 
zaopatrzy w  żywność armię Kemalisiów.

BOLSZEWICY ZAWARLI KOWWENCYĘ 
Z KEP1ALISTAMI.

Moskwa, 13. czerwca.
(§ E. E.) Rad o. Bolszewicy podipisali w  Baku

h  blcsrmurit nie fiędzi8 ’ mmlstrenh wojiiy domowej.
W arszawa, 13. azerwca.

(Tdef.) (im) O p. Slkinrnjimokj opowiadają 
M a j, żc jest on czloiwiiekiem o  wysokiej etjroe 
pefr^yozmej H Ljkrytga y/szellka jest rou obca. W  
całym  jego charakterze przewatżia szccera
i głęboka rieersikość, Z przekonania konserwa- 
tiysta- Kberrilny, od  obskurantyzmu .niieskończe- 
irfe dlaieki, naw y midńster spraw zagr. jlest 
człowiekielm dłużej k u to ry  i bezwtztglęctaeij, lo-

Z  GŁOSÓW PRASY WARSZAWSKIEJl
Warszawa, 13. czerwca.

{TeleO (m). „Ktrryer Poranny" oroawia,iąc 
zly bumor „Gazety Warszawskie!" z powodu uo- 
m nacyi 'P. Sk rmunta, n? co  już u nas zwrócono 
uwagę, stwierdza, iż tego złego humoru nie roz
wiązał nawet związek -pana Skirmunta z drzewem 
getnealagiicznem b. Komitetu- Narodowego. ^Ga
zeta Warszawska" dowodź', że nominacya iesRo- 
wocem przykrość' prezydenta ministrów Witosa 
i naturalnie intryg kliki Belwederu. Nie zapewna 
to .zbyt słodkiej pracy nowemu miti strowi, na 
którego i „oczy lewicy" spoglądać będą z nie
ufnym sarkazmem,. Może wreszcie nadejdą czasy, 
w  których nauczymy s ę tej prostej prawdy, iż po
lityka zagraniczna państwa, zwłaszcza znajdujące-

jaJlności. Jako taikt w nządzae nie mołże w&ęc w,
żaidnym razfie być czyr_B3dam rozMaidki. Prtcc- 
#wpi'e, przylbędizie jeden więcej wyEtna-wtca1 do
brego pwlńtyicmego obyczajtu, któiego w  sto
sunkach neszych nisprężonycfi potnzeiba jesf 
niezmiernie. C«Scc (wdeśk można pofwfedzaeć o  
mowyrn szeffie nfiniisteratwą spraw zaigr., to 
jedyni: e .stwderdhftć można % całą pewnością, że 
irr'iniistrem -wojny dom ow ej nie starfe się nigdy

go '-Ślę w  trudnych warunkach, jak nasze, -warurrki 
powodzenia z  zagranicą, musi się w ytw rrzić prze 
konr nie, i c bez względu na sympatye i idyo- 
synkrazye osobiste, jakie w  rbodrć może 
os-oba ministra, opiinia publiczna zawsze jest go
towa poprzeć i ego wobec św ;ata pozycye. Poli
tyk zagranicznej nie można uołnó w  redafccynch 
gazety, z których każda chce co hrsego i do cze
go Innego dąży i za kinem1, ośw ad-cza się metcda
rni. Musi ona jednetn być ożyw ona hasłem, jo  
dną dyrektywą. Idzie, tylko o  to, aby to hai ło 
było jasne, a dyreHywa obmywana, a od tego 
gmach jjrzj u. Miodowelj opin ę polską od łata 
zeszłego roku stale odzwyczaja. Miejmy nadzieję, 
że odtąd zmieni się to oa lepsze.
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że filologia łoksyczna należy na tówsiI z  matemah
tyką do nauk przeważnie formalnych; tłumacze
nie z języka łarińskiegci czy greckiego na polski 
ma być idaiogiczną algebra, w której się przeby- 
wta wszysllkie gramatyczne mlytkw. W  równaniu 
tekstów wyszukanie niewiadomej, czyi; tzw. do
bór wyrażenia, ma przyśpieszać dojrzewanie Uiny 

.stów. W  kategoryach gramatycanychi odnajduje 
mby chłopaczek zwolna kategory* myślenia, a to 
wszystko przez filologię klasyczną, gdyż w ża 
dnym istnym języku przekład na' język polski nie 
ma sprawiać tyle trudności i dostosowanie nie ma 
wymagać tyle podmiotowego wysiłku. Jest to bar 
dzo ryzykowne twierdzenie, a P-ża tern specyąL 
Jiie kształcących własności tłumaczeń u nie przy
pisuje się nigdzie. Odłożywszy tłumaczem* na 
bak, filologia szkolna w swej zawartości podobna 
jest dci w o r k a  Eola, po wypuszczeniu zeń wia
trów. Jeżeli nawet abkuryent z zakresu nauk ma 
tematycznych zapomni logarytmy, jeżeli nawet 
zacznie się gubić w  szeregach nieskończonych* 
przecież pozostaną mu cztery działania podstawo 
we, potęgowanie, procenty, zachowa ogólne w yo
brażenie o trygonometryi, © istocie triamgałacjri. 
Będzie wiedzal, że matematyka, szkolna nie jest 
czystą kombitnacyą ,„dia ćwiczenia umysłu1*, ale 
poza nauiką o  praktycznych rachunkach zaczepia o t 
fizykę, astronomię, szwkę (w nauce 0 proporcyi), 
(Wszystkie gałęzie petiteclmiczne, naukę o mia
rach, wiagach itp. Gdyby z dzisiejszej fiktogń 
szkolnej wziąć arrrenena karena, tj. łamigłówki zna 
czemowe : stylistyczne, które niewątpliwie kształ
cą umysł, nie mniej niż szarady drukowane w cza 
fopismach starej daty tuż pyzy kądiku humory
stycznym, wtedyby; filologia szkolna nie różniła 
się od Homer yoki-ega .podziemia': przewiał wiatr, 
zwykły świeży wiatr i cienie leżą na ziemi, a tam 
wysoko w  ciemnościach latają bez szelestu sowy. 
Społeczeństwo, które w towarzystwie dteni ni* lu
buje się, patrzy z drugiego brzegu w Ereb i w 
próżnię; sowy łatają tak cicho, że nie dosłyszy ich 
ucho poczciwców, a cienie zazwyczaj nie narzu- 
uają się oku, zwłaszcza gdy leżą na ziemi. Tyto 
się społeczeństwo, czy filologowie zamierzają u 
czyć czegoś więcej nad rozwiązywanie zagadek i 
głośnym krzykiem życia płoszy roje nietoperzy* 
krążących na skrzydłach amfifootlifi semantycz
nych. Piochód Helwetów w głąb Galii, odwrót Kse 
ioofoota wśród wsi azyatyckidh ku morzu, są nie 
tylko mała inter nujące (nie w tym celu zresztą 
napisane), ale naprawdę zupełnie nic a nic nie 
kształcą; dlatego drobiazgowa analiza tych cipi- 
sów i to wyłącznie z puntóu widzenia nagiej treści 
ogłupia dziecko i oducza go odróżniać rzeczy wa
żne od rzeczy błachych. Tłumaczenie z języt. a pod 
skiego na łaciński wychodzi po pierwsze z fałszy 
wego założenia, że różcdoe języków są czysto * 
wyłącznie dźwiękowe ii wystarczy za wiadome 
podstawić niewiadome, aby otrzymać sens i zda 
•ple łacińskie; po drugie, operuje zazwyczaj znie- 
kształconem dla celów tłumaczenia zdan:em pod- 
skżera; po trzecie, wpaja, a raczej — drogą w fr  
loletn ei mordęgi — (wżera w  umysły głębiej, niż 
tylulctoia lektura polska swobodna, owa lubą 
składnię i styl ła có sk , z jakich do dziś dnia nie 
otrząsnęła się nasza proza. Flologia klasyczna 
nawet w  zakres >e szkolnym może okazać się za- 
pładniaozką umysłów, jeżeli się ja będzie trakto
wało w lej ihistorycztnem znaczeń u, jako źródło 
i bogatą pożywkę niemal wszystk eh elementów 
kultury msowożytnej. Dlaczego uczeń, studyując 
romantykę XIX, stulecia, n e miałby rozumieć li
teratury Augustowskiej? Dlaczego ucząc s ę o 
rewolucyi francuskiej, nie miałby usłyszeć o  ro- 
gacyach Grakchańskich? A  czy chłopiec, słucha
jący wykładów etyki chrześcijańskiej, n e  .powi- 
nienby znać co nie co i antyczną? Historya sztu
ki greckiej i histerya prawa rzymskiego (nie pra
wników) lepiej wmieszczą człowieka w swą e- 
pokę — a także i na to są szkoły — n ż  most Ce
zara na Renie lub tratwa Odyseusza. Rzeczy sta
rożytne to n’e są mechaniczne realia, t. zw. an-

poźądatry smar na koła bezmyślności Żądamy
spójrz erńa wstecz, nie powrotu w starożytność, 
nie gmeran a po jej garderobie; jest to zbyt saa- 
nowmy. już posąg na takie poufałości. Pokażmy 
młodzieży wnętrze antyku, jego czucie, myśleń e, 
rządzenie się i zarobkowanie, ale n e zagważ»- 
dżajray umysłów w autopsyi środków i rutyny 
jakimi operowało życie antyku. Nikomu dzś, 
chcącemu nać pogląd na bstoryę prawa od cza
sów Napoleona, nie przyszłoby na myśl cytowaC 
listy urzędów i urzędn ków w  pojedynczych pań
stwach. A przecież to s ę  czyni w  t  zw. realiach 
są-aown czych, choć Wj starczy na to wstęp do 
Demostene&a i Cicerana. Odyby uczeń zapozna
wał się w  szkole średniej z zarysem nowożytnej 
ekonomii politycznej {a nie zawadz toby), mógłby 
natenczas przewertować kilka rozdzałów o sta
rożytnej gospodarce ziemnej, pieniężnej, o usta
wodawstwie dłużn czem, iiistytucyadi handlo
wych, stosunku zmian gospodarczych dó społecz
nych. Te rzeczy lepiej tłumaczą starożytność niż 
memarowan e z Wergilego czy Homera, nawet 
jeżeli tak jest w  szkołach francuskich. Wielkie 
rzeczy starożytne uczą dop ero pragdzfwego sza
cunku dla antyku; preparacya go nie da.

W  Małopolscy gkmtazyóv typu klasycznego 
pozostało nie w ele więcej nad tuz n. Zakładom 
tym zamierza m iństeryum W. 'R. O. P. zaarol ko- 
wać sztuczne oddychanie. Ale troska mini stery um 
W  R. O. P. o gknnazya klasyczne nia wszeik e 
znamiona doraźnego ratunku. Ank eta ułę jest wy
starczającym środkiem; dykta orskie metody ko- 
nrun.kowania jednostkowo powziętych planów, 
wtmy ustąpić miejsca współpracy w komsyi. W 
Małopolsce jest dosyć tlologów, którzy potrafią 
nie tylko łatać, aie i szyć. N.ema w  koestytucyj- 
nych państwach zwyczaju, ażeby jeden człowiek 
dekretował o urządzeń ach publicznych, zwłasz
cza jeżeli zas ęgańe rady u innych n e zdaie się 
mieć wiążących konsekwencyt. A szkoda, bo 
Społeczeństwo pragn e aby jogo najsfn.ejszę płu
ca brały udz ał w  zdm/ucłrwan u ameneita kara
na, cieniów, które w atr przewraca, ten w ;atr, 
który w mień n eść ze sobą płodne nas ona od stro
ny pól elizejskich, a nie być zwykłym przecią
giem, jaki powstaje, gdy się otworzy drzrwi z  je
dnej piwnicy do drugiej.

mtSołegHg H.

Nie będzie oDecnie zmiany waluty.
honfereucya fachow ców  z całe} PMski pod przew odnictw em  mim Steczkow skiego. —  Sltag prze
m ów  eane rsprez. lw ow skiej izby  handlów ei. —  Zgodność w  zara try wanśach 00 do reguiacyl

wału ty.
W iaszaw a, 12. czerw ca. , wyw-płało dfpgą crysBusyę iachow ą, często nużą-

(mk) Wczoraj odbyło sę  w  Ministerstwie,ca  i przewlekła.
Skarbu przewidziane w ustawie o obroc e dewiza
mi i walutami

zebranie reprezentantów finansów* t& eAa  
i przemysłu.

Przewodniczył mm. skarbu Steczkowski. O beo 
i.iycli było 30 delegatów z całeigo kraju. Ze Lwo
wa pigybył reprez. Izby handlowej i przemysło
wej dyr. Chajes, oraz delegat lwowski min. skarbu 
dr. iPa-meth. Sprawozdań e

co do syfcuaoyi w alutowej 
'Pnzedłożył ref. dr. Barański. . M edzy limem! zar 
znaczył, że Lwów w  rrfi.esiącn kwietniu potrzebo-

Trochę ożywiona wniósł w ®ią dolegat rwow 
skJ Jyi. Chajes, który, podobnie, jak l wszyscy 
mowc5', ośw adczył się

prz9Cjw aiscihanJczjjej zmlaiflo watetyi. 
Zarzucił On mnisterswu skarbu zbytnią powol« 
mość w pracy około uzdrowienia naszych finan
sów. Pan mnister — zdaniem mówcy — zdaja 
się ść po iliiuT najmnieisizego opopa, co może się 
skończyć katastrofą. Należy wydatnie

zmniejszyć wydatki 1 powiększyć dochody 
państwa

nSe uKIądając się aa na prawo, ani na lewo. Mtow*
wał i uzyskał dewżz i walut obcych z a  k w o t ę , ca wzywa obecnych .przedstawić ell witilkiega
340 111 lionów, Kraków 500 mili., Pozmań 290 m L, 
Łódź 817 mil„ a Warszawa 1 i pół miliarda. Z tego 
połowę dostarczyć musiała Kasa Pożyczkowa, a 
połowę dostarczyły banki. Dyskusya nad tern 
sprawozdańem trwała prawic dw e godziny i by
ła czysto fachową.

Dnugą część obrad, również zw yż dwugo- 
dz nnyoh, wypełniła dyskusya mad 

programowe^n przeimówil€»ńem ń  Steczkow- 
skieso.

Pan Minister przedstawił obraz targu walutowe
g o  w  ostatniem półroczu, oświetlił cały szereg 
wisk związanych z problemem walutowym w 
rezultacie zażądał od obecnych op mi, czy pora o- 
becna jest stosowną do

siadykaluej zmiany systemu walutowego, 
czyli należy z tern „cesarskie™ cięciem** zacze
kać aż do statćlizaęy' kursu marki polskie! i doj- 
śc:a d.o budżetowej równowagi. Niezwykle rze
czowe przemówieńe p. Steczkowskiego, szczere 
i jasr.e przedstawienie
ęieuunych } świetlanych punktów naszej gospodarki 

finansowej.

kapitału, by się zdeklarowali i jasno ośw adczyli, 
że skłonni są w interesie uzdrowień a skarbu do 
najdalej idących ofiar i dairin majątkowych.

W ywody p. Chajesa uzupełnił i podkreślił ch 
słuszność imieniem Zw ązkn Banków dyr. Fa
jans, oraz pp. Eipsteto, Szereszowsk rtpr. z Łodzi, 
Bydgoszczy i mmi dodając zastrzeżenie, że 

dlanfea ma trafić w&zystfcRe stany 
a więc także włościaństwo i o^a być przeprowai 
dzona dopiero w cbwtO, gdy będzie moment sto
sowny do regulacy waluty. Danina sama bez 
związku z regulacyą waluty będzie dużym,'a 
może bezcelowym ciężarem.

P. Steczkowski podzięlcowal za oiplnie i trwagi 
i dał cały szereg wyiaćnieó z dz edziny naszej 
skarbowości. Przemówienie P. Ministra nacecho* 
wane by}o sympatyczną otwartoóoą i 

dnle&iem byto od pesymizmu.
Ca.ła konferemeya m ała pizebieg pow ażsy i 

była, rzadką niestety, okazyą reprezentantów, fi
nansów, banku i przemysłu d,o wypowiodzeuia 
się w waźnei sprawie walutowa). Następne zebra
nie ma się odbyć w  połow e llpca.

50-!ecis pracy scsnczncj.
Józef Kotarbiński.

Lwów, 13. czerwca. 
Przed kfku driiami obchodzono w  „Roz

maitościach** w Warszawie rzadki jubileusz. 
Przed wielb ącą jego talent publicznością stanął 
Józef Kotarbiński, wkraczający obecn e w 55 rok 

_  _ _  Pracy Iiteracko-dzienmScarskiei i w 45 rok pracy
,fiquiitates, zgasłe w szczęśliwszych lorajach w po - 1 scenicznej.
Iowie XIX. wieku, o czem zdaie s ę nie wiedzieć j Przy tej sposobności warto wspoitm eć o ea-
program mansteryalny. Na co znać bez zająknie-' sługach .znakomitego artysty.
Silą wszystkie trybunały rzyntskiię lub machiny [ Urodzony w r. 1849 w Czermieńkach w Lu-
oblężnczg lub wtcszg e szczegóły garderoby sta* 1 b»l»kiem, wykształcon e odebrał Józef Kotarbiń- 
tożytnej młodzieńcowi, który nie zna tych rzeczy I ski w  Warszawite, gdzie ukończył wydział ftst.- 
g żadnej inmej epoki Iculturainej. łByiby bo tylko j filog. w  Szkol* Głównej i uniiw. waraz. (1865 do

1870). Pracę rteracko-deiermlcarską rozpoczął y» 
r. 1867 w  „Przeględz e Tygodniowym** za redak-
cyi Adama W iślck ego, gdzie pomieścił szereg 
cennych studyów Kterackch, artykułów społecz
nych i recenzy teatralnych. W  ciągu długich lat 
był potem współpracownikiem prawie wszystkich 
p.sm (polskich i wielkim przyjacielem „Kuryerą 
warsz.“ , na lrtórago łamach pomieści w ele 
prac o  wybitnej wartości.

Jako aktor rozpoczął Józef Kotarbński dzia
łalność artystyczną w r, 1877, gd.y na scenie teatru 
Letr/ego zagra! Zbignewa w „Mazep;e“ Slowa- 
ck ego, a zaraz potem w teatrze Wielkim rolę 
Ferdynanda w  „Intrydze i miłości** Szyllera. Od- 
razu zajął wybtne stanowisko, które następni® 
utrwalił .całym azereg em olerwiszicfflzedrwdi' karła-

V
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cyl w  JHamleoie*' — „OtaGu”  — „Romeo i hriMi**
— JCoryol&n:e“ — ,J(róln Learze”  — „Zbójcach*
— „Maryi Stuart” — „Fauśrie” — „Srebrnym 
śnie Salomei” — „Dziadach”  — „M azepę”  
„Zuitśce” i t. d.).

W  r. 1893 objął Kotarbiński stanowisko Rów 
nego reżysera u Pawlikowskiego w Krakowie, a 
w r. 1898 dyrekcyę teatru rm. Słowackiego, gdiz-fc 
pierwszy wystawił „Wesele” Wyspiańskego, 
mimo niechęci i przeszkód -stawianych, zapoznając 
w ten sposób ogól z' twórczością genialnego p sa- 
rza, któremu później poświęci! obszerniejsze stu- 
dyum p. n. „Poigrobow ec romantyzmu” .

Po powrocie do Warszawy k lkakrotnie k o 
rował Kotarbiński repertuarem pierwszej sceny 
oolskej, ostatnio w  r. 19l7, jako przewodniczący 
zarządu Zrzeszenia artystów teatru Rozma tości i 
kierownik literaoki.

Svante Arrhenius w Gdańsku.
Gdańsk, w czerwcu.

Od kilku dni bawi w Gdańsku słynny uczo- 
Dy sztokholmski prof. Svante Arrhenius, który 
jak wiadomo, w roku 1903 otrzymał nagrodę 
Nobla za prace z dziedziny chemii. Do sławy 
jego przyczyniły się ponadto znakomite wyniki 
badań, —  przedsięwziętych nad zgruntowansem 
wpływu księiyca na stany elektryczne ziemi, —  
dalej o skutkach świateł polarnych i o toksynie 
i antytoksynie. Światły uczony rozpocz ł seryę 
wykładów w Akademii technicznej w Gdańsku.

Pierwszy wykład traktował o źrócłach ener
gii świata. Arrhenius rozstrząsał kwestyę, co się 
stanie, jeżeli zapasy węgla na ziemi kiedyś się 
syyśzerpijg, oraz jakie wyniki w tym kierunku wy-
;3rI-V łłnH» n {̂ s'-..-a\!&S> n . *•>/ ó' _ 2̂“dały nadaniarut{eo.ły?h.

tłrugi wykład, który odbył się prav udz ale 
wszystkich osobistości miasta, oraz senatu i pro 
esorów Akademii teęlyiicąnfej jwhoteł licznej pu
bliczności, traktów ł o zapasach h fty na świę
cie, — jeszcze mniejszych od pokładu węgla, a 
których eksploatowanie i rozdział jest proble- 
rnarń gospodarczym i zarazem politycznym.

Obu odczytami zyskał Arri enius ogromny 
pokliak. Po ukończenia referatu utworzyli stu* 
dfiBci przed drzwiami auli olbrzymi szpaler.

,:r Prócz tych dwóch odczytów odbędę się 
jttgaęceyt djyft wykłady ó  problemach astronoraicz- 
ft/cń. Jeden o drodze mlecznej, 'drugi p Marsie.

1. de WREN.

AnęJre-Marie Ampere.

W  roku bieżącym upływ a 100 lat od 
ctrwilj, gdy  Andrzej M arysn Ampere obw ie
ścił światu, iż prądy elektryczne, płynące w  
przewwteikaoh m etalowych. działają na siebie 
dynamicznie.

Odkrycie do w płynęło na rozw ój nauk* 
} całej rnarteryahiej ‘kultury Judizkości w  spo
sób (niezrównanie bard^ej rewolucyjny, niż 
niejedno z  t. aw. epokowych zdarzeń dziejo
w ych, jakiemi według historyków są jeszcze 
ciągle i w y ląc zinńe niemal wypadki polityczne. 
W ystarczy wspomnieć, że odkrycie- Ampera 
ajarwmtfo ten falkt elementarny, na któryim o- 
parta jest nauka o elektromagnetyzmie, a w ięc 
. cala elektrotectaika współczesna.

W  chwili, gdy  świat naukow y francuski

Z a w i a M e n i s !
Firma „Zakopane" (Lwów, Akade

micka 24), p od a je  ninlejszem do wiado
mości P. T. Klienteli, że Restauracya 
prowadzona przy Handlu towarów kolo
nialnych i delikatesów tej firmy zostaje 
z dn. 15/6. 1921 skutkiem niepckonel- 
nych trudności zamkniętą na sezon Setni.

Właściciele firmy „ Z a k o p a n e *  
Antoni M©©ES i Jeray 5TACHOW9CZ 
nadmieniają zarazem, że tern większą

troską poświęcą bufetowi, który zaopa
trywany będzie Jeszcze obficiej niż dotąd, 
w zimne i ciepłe przekąski.

(słówr.em zadaniem firmy . Z a k o 
p a n a "  będzie jak najznaczniejsze roz
szerzenie Handlu towarów kolonialnych 
i deiikat&sów pod względem różnorod
ności. 139J1

Firma dołoży też usilnych starań
o nawiązanie stosunków wprost ze źró
dłami dostawy, aby taniością i pierwszo
rzędną jakością towarów, zadowolić naj
wybredniejsze wymagania P. T. Klienteli.

W obronie Górnego Śląska.
Lwów, 13 czerwca.

W gmachu nowego uniwersytetu odDył się 
wczoraj w południe

masowy wieo ogólno-akadem icfei 
w sprawie Górnego Śląska, na który przybyli 
prócz licznej młodzieży akademickiej także rek- 
torowie Uniwersytetu dr. Machek, Politechniki 
dr. Pawlik i Akad. weter. dr. Markowsló oraz 
dziekani poszczególnych wydziałów.

Wiec zagaił asad. Czerwiński imieniem o- 
golno-akad. Komitetu górnoś ąskiego. Po wybo
rze prezydyum, w którego skład weszli akad. 
Czerwiński, Kijanowski i Bertom, akad. Czerwiń
ski złożył sprawozdanie z dotychczasowej dzia
łalności komitetu. Sprawozdanie zaś z wyjazdu 
akademickich delegatów do naczelnych władz 
górnośląskich złożył akad. Bertoni. Wreszcio po 
refctacie Kijariowskiego

o ustosunkowaniu się m łodzieży akad. do 
sprawy górnośląskiej, 

nad zgłoszonemi rezolucyami wywiązała się dłuż 
sza dyskusya, w której zabierali głos akad. Ru
mun, Rybicki, Nagorzyńsk , Kijanowski, Olszew
ski, Jarzyna, Zieliński, Storożyński i widlu in
nych.

Po d&ugodźinnej dyskusyi uchwalono na
stępujące rezoLicye:

1) Ze względu na to, że rząd stanowiskiem 
swojem niezdecydowanem i chwiejnem sprawę 
górnośląską gubi, wzywamy go do poniechania 
dotychczasowej taktyki, przypatrywania się ze 
.pokojem zbrodniom siepaczy krzyżackich i przyj-

studyuje łaicdfię, by  m ódz czytać dzieła Eule
ra i Bernotdliego. Jako 12-letoS chłopiec pozna
je dzięki pom ocy  księdza Daburart, ówczesne
go bibliotekarza w  Collegium w Lyomae —  za
sady rachunku różniczkowego-, a w  18 reku 
ż y d a  śledizii jfuż rozw ój nauki współczesnej 
i czyta prace tak poważne, jak Lagramige‘a: 
„MecaiPąue atudytiąue”  oraz widlką EmcyMo- 
pedyę Diderota i l )ŁAlembei ta. O gruntownio- 
ś d  zaś i sumień mości tych poważnych studyów 
świadczy wyinownlie fakt, że cale ustępy tek
stu tego olbrzym iego dzieła pamięta ieszpze 
dosłownie w  ‘kctkaidiziesiąt lat później. Ten 
w yjątkow o w czesny  rozw ój um ysłowy do
znaje nagłej przerw y na skutek wstrząsającej 
katastrofy rodzinne/?. Ojciec Amper‘a, który w  
okresie rewoHucyi pńagtował przez czas jakftś u- 
rząd sędziego pdkolju, ginie pod gilotyną, jako 
nJiewintna ofiara terroru. W ypadek ten wtrąca 
młodego Am per‘a w  stan odrętwienia i apa,tyii. 
Cały rok ż y d a  upływa mu 'na bezeelorwem 
wałęsaniu sńę i chorobliwej bezczynności. Oc-

ścia wreszcie z należytą pełną pomocą dla wr^" 
czących. Jeśliby chodziło o  przeprowadzenie 
słusznych żądań z bronią w ręku, winien rząd 
pójść jak najdalej, nie wykluczając nawet mobl- 
lizacyi.

Żądamy dalej, oby Rząd w swoich notach 
dyplomatycznych był stanowczym. Wszelkie jego 
w tym kierunku wystąpienia winny odpowiadać— 
powadze chwili i sile wielkiego narodu.

2. Do całego zaś społeczeństwa, jako młod
si tegoż członkowie, zwracamy się i apelujemy, 
by społeczeństwo poniechawszy wszelkich tarć 
partyjnych utworzyło zwarty front wewnętrzny, 
stanowiący silną podporę w akcyi rządu.

Zważywszy, że dzisiejsza jakkolwiek istnie
jąca pomoc materyalna całego społeczeństwa 
jest niewystarczającą, gdyż nie wszyscy poczu
wają się do niej, brak bowiem tych, na listach 
ofiarnych,, od których najwięcej spodziewać się 
można wzywamy do intensywniejszej w tym kie
runku akcyi.

3. Prasę polską wzywamy, by idąc po Unii 
powyższych myśli w pełni uświadamiała społe
czeństwo o tragedyi ludu śląskiego, o rozpaczli
wej sytuacyi powstania, którego likwidacya beis 
nńjspieszniejszej i najwydatniejszej pombcy rzą
du i społeczeństwa, stałaby się fatalną konie
cznością najbliższej przyszłości i to nie wskutek 
braku zapału naszych ś ąskich rodaków, czy też 
braku rąk silnych i zdatnych do chwycenia za 
broń, lecz jedynie wskutek pozbawienia wszel
kich środków technicznych i uposażeniu mato- 
ryalnego, prży równoczesnem doskonałem wy
ekwipowaniu strony przeciwnej, umacnianej re-

czyna Amip&re pracow ać zarobkow o: udziela
lekeyi matemaJtyiki i fizyki, zostaje następuje

urzreotoiwuje się do  uroczystego obchodu tej l « e  przychodzi dopiero pod w pływ em  lek- 
wiekowej nocarftey, .gadzii ® ę przyparonaeć tury ^  Hn
szerszym sferom initeligeracyti, zbyt m ało ratę- Dorc.-n.aue 
reteującej się htetoryą i rtozwojean w iedzy przy- 
roclniczej, kim b y ł i co zdizaalał człow iek, któ
rego nazwisko sprzęgło s’ę na zawsze z naj- 
WdżrKej.s-zernii pojęciami nauki 0 elektryczności'.

A. -M. Ampere pochodził iz zamoiżnejj ro
dźmy .kitpiecikid w  Lyonie, gdzie się urodził 
w r. 1775. W ybitne zaitfło //arie -dlo w iedzy 
cbja-wia już w  najwcześniyj-szej młodości. W  
11 róku żjTda 'zira zasady całe] ówczesnej raa- 
ipmzi.ryki edemontainei i przy pom ocj’!

Ampere zwraca się z (zapałem do 
situdyów 'Irołamicznych, następmie przerzuca 
s!-e d'o literatury klasycznej, próbuje- sił w 
twórczości poetyckiej, z żywem zahttereso 
waniem zajimde s:ię filozofią, a .nawet marzy o 
■stworzeniu nowegio powszechnego języka filo- 
zofiaztniego.

Po tym okresd błądzenia naistęipuje zwrot ,
ku dyscyplinom matemutyczno-przyrodnicizym, V  PrT'.‘ , .r 
wywołany może powekąd i okoKicznościana . .. A J  1

nauczycielem fizyki j chemii w  „Ecole centra
le”  w Bourg, a w krótce potem (1802) ogłasza 
pierwszą pracę, kóęa zwróciła nań uwagę sfer 
irtaiukowyidh. ‘Była to rozprawa p. t. „Conside- 
ratioms sur la fheorie mathemaóque du jen”. 
Dzięki tea: pracy zostaje przez Deł*smbr‘a po* 
wldfemy na kaitedrę matematyki w  liceum 
lyońskiern, a w kilka bit później (1805) prze
chodzi1 jtako profesor analizy do „Ecole poly- 
techctique“ w Paryżu. Tu zdobyw a też wkrót
ce stanowisko bardzo poważne, zostaje 'kawa- 
terem legii honorowej (1809) i cztertkiem Łnsty- 
tutu (1814). Z tego czasu pochodzą jego znane 
rozpraw y matematyczne. Pobudka do prac, 
które miały Amper‘a uczynić jednym z najsła
wniejszych uczonych świata, przyszła stosun
k ow o późtno. U czy ł już lat 45, gdy mu A rago 
przyw iózł ze Szwajcaryi wiadomość o odkry
ciu dlnńslciego fizyka Oersteda, k tóry  stw ier
dził (1820), że prąd galwaniczny dzńała dyna- 
micznie na igłę magnetyczną. Ampere bada 
gruatowłntie nowe zjawisko i jesizcze w tym 
samym roku formułuje sławną regułę „lew ej 
ręki” , która pozwala określić kierunek od
chylenia igły w zależności od kierunku prądu. 
Dalsze badania przynoszą niebawem szereg 
nowych i ważnych falctów. Ampere stwierdza* 
że zamllffńęte obw ody prądu podlegają naod- 
w rót działaniu magnesów i wysnuwa stąd 
wtntosek, iż są one rówmoważne magnesom 

prostopadle do plasz z y z n y  
pom ocy prostych przyrządów

też istotnie, że zamknięty ó b * ć d  prą--
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13. ozerwca do czwartku 18. czerwca b. r.II gfe a fógf mmmm poniedziałku
I oC iW  M x5R 035K  wspaniały romans salonowy w 3 akt.

f U s l e i n i c i k a  , f e e ‘

zerwca e

z Manną Pstersen w W. liii.
Nadto doborow e uzupełnianie. 12869

ten czas toać aa Ich trtetcytoatie. CM to tem
dfeiato ?

Opcraimfialący1 zaczerw ieni się, a potem 
masdsoął ręką ł nzefld z uśmtechein*

gulam em i wojskami niemleckiemi i wspomaganej 
wszelkimi bojowymi środkami.

Wzywamy prasę polską,, by uświadomiła 
rząd i społeczeństwo, że likwidacya j:o.vstania 
górnośląskiego w ten sposób przeprowadzona, 
t. j. nie wskutek decyzyi władz górnoś ąskich, 
czy też woli ludu górnośląskiego, lecz zduszenia 
go przez rząd niemiecki, byłaby przesączeniem 
rozstrzygnięcia kwesty! śląskiej i wydaniem na
szych rodaków na nojsroższe krzyżackie repre- 
sya, które i dziś są już stosowana, o czen. pra
sa nasza donosi z dziwną tylko wstrzemięźliwo
ścią, jak gdyby w obawie, by podniecenie tem 
spowodowane nie wywołało odruchu, który uwa
żamy za zło, lecz zło konieczne i zbawienne.

Wkońcu powierzono akad. Czerwińskiemu 
i Lubacze tfskie iu  utworzenia komisy; z czterech 
wybranych z łona dotychczasowego ogólno-aka- 
demickiego komitetu górnośląskiego. Komitet ten 
ma zająć się przeprowadzeniem dalszej ascyi 
górnośląskiej wśród młodzieży akademickiej.

£  X > m A .

MOSACSZNA!
(Obrazek z medawnrej pzeszłośd)-

L w ów , 13. czerw ca.
— Byk) to ma aslfbaństem gromicie. Pray-- 

dłzieloPlo mnie w ów czas do ipetwneś grupy. Słu
żyłem. jako olijcsr tofteriidaiatuiry. l e d w o  obją
łem -służbę, dostaję ,z W tedoa, z urzędu kom- 
tretoego mtóistoPstwa w ojny  „bum agę", do
magający się wyj^iidićń w  s p ra w i jakichś za
ginionych sześciu w ołów  pociągow ych. Szu
kam — w o łów  niema!

—  U c id d y ?
—  Nie. P o prostu —  zabito je i sprzedano 

grupie, jaiko w o ły  kupione. Głupio —  bo prze
d e  istotnie m ogły  „uciec". Zaginęły! M ało to 
łodzi zaginęło podleząs woj.iy, a cóż dopiero —  
w oły ! Ale tu —  <anó śladu!...

zdechnąć
— Twzeftia (byto a-wródK 'slkJÓrę, a tt®o rfe

zrabte&o. Wdęc —  ścSę do ptitlkowpifca i roełdfo- 
ję mu. —  Co mrife w o ły  obchodzą! —  powia
da. — Jafctes tam w o ły  by ły , ak. gsdtośe są  —  
nfle wŁesn! Zrćfc psea 4sL, źtflyy&niy m*e toto® 
rfietpi'zyjea?tK)śca ! — J Co mam rob ić?  Mam 
fcnaśc za drugich i z  ty d i ptenfiędzy hm dować 
grupie woffy? Nfietna głupich! Te w«rfy muszą 
bote.

—  Cóż pary z ro b i?
—  Przdttetarwiłem całą  rzecz wdterynaH 

rm w h Powfedam ma: Woły motgą zginąć, a-
le aby iwcgły zgihąd, Tmrszą przerfewszysl&iesn 
być. D 2ij mi pan potwierdjzenśe, że te w o ły  są.

—  P a łr
—  Rozumie silę. WSęc ja sm a ru j db W?e- 

drća oświaidczsenSe, że  nde rozumiem tego gw ał
tu, bo w o ły  isą. Zyskaliśm y na rasie sipdkój 
i w oły. W tedy  ja znow-u kSę do  weterynarza 
i m ów łę: —  Panfe, teraz mi te w ofy muszą 
zdechnąć, ale tafle, żeby skóry nie trzeba Ibyło 
zw racać. —  Dobrze. Niech zdychają rua notsa- 
dtzwę, to choroba zakaźna i skóry1 takxi< zw ie
rząt zafloopnje się.

— Sprytnie!
—  No. trzeba sobie jakoś 'radzić! W ięc —

jednego miesiąca zdechły 'ma trzy woły, diu- 
gtegio dw a, trzeidego jedlem. Napisało się rapor
ty-. jak na'1'eiźy. -puiko-wniik podipi-sał, ,papiery o- 
deszły dó Wiednia ji naturalnie tnfe orntesizlka- 
flśrray toż zaznaczyć, że :

—  Skóry w o łów  zostały zakopane!
—  Otto, w  jaki 9posÓb m pom ocą odpo-

wterHego stylizowania naipontów można zna
leźć i zgubić w o ły , których nie było. Nawet

.skóry zpstoły zakopane!
— Przepraszam paina! —  zauważyłem.—

Jednio mi jest nńejasnte w  tej Iństoryi. W yka
zaw szy w oły , musieliście przede przez cały

— To —  zjadśły t o e  konte!
Ters.

du swobodlrt to zawieszpiray, ustawia się w  płaSz- 
azyźraie połudlnuka maguietycanego ziemskieg-o 
oraz przyciąga wzglęidnie odpycha takież ob
w ody, znajdujące się w  póbliżu. W edług świa
dectwa w spółczesnych, odkrycia AinpePa 
stanowiły miietrnaifą semsacytę w  -paryisikich ste
rach naukowych. Do skromnego jego inieszka- 
fttńa przy Rue Fosses —Sailnt— Vichor odbyw ały 
się formalne wędrówki ciekawwch, którzy 
jsra t̂iięfli zobaczą^ drut platynowy, rstaw aią- 
cy  się pod w pływ em  prądu w południku ma- 
gpetyoziniym ziemskim. W związku z temi ba
daniami powstaiie pierwr.zy iso-ldnokl, -pierwsza 
SKtatycztra igiiełk-a magnetyczna oraz sławna 
mateimatyctzna teorya zjawisk eleiktro-dynami- 
czmjynch i n'a :nS&j oparta, a dziś znowu bardz-o 
aiktuaima, elektrycana teorya magnetyzmu. O- 
ipj‘s dośw-iadcizefi oraz sformulowamie elemen- 
itaratogo prawa wzajem nego działania na si&- 
We obw odów  prądu, które stało się podwali
ną nauki o elektromagnetyzmie — zawarte są 
w rozpraw ach :

„Recued dl‘ofb:serv. ełectrp - dyitiastniques“  
(1822);

„E zpose metliodiąue dies phewomenes ełe- 
ctr<Hdh'in:ami?ques (1823);

„Memoir-e s,ui la Ćheorie marhcin. des phe- 
jromesiies, el eot ro-dynamią u es “ (1825).

W  fotsitatmch latach życia pow rócił Am-pe- 
fe  idio siwych zamiłowań młodzieńczy ch —  do 
TitozofiJi. Owocem  pracy z  tych czasów  jest o- 
statoie —  zdaje się najserdeczniej umiłowaińe 
— ddśelo: „Es^ai sur la phiiiosophie des Scien
ces 2 Moll. Wy-diane już po śm ieci autora, któ- 

. w  sami w  t . 1836

Ampere należał jeszcze do tego pięk
nego typa uczonych z 'Olkresu oricytkilope- 
dlyistów f-ilaincuskteh, którzy twórczy rozt- 
mach pionieiów w  specyaśńych gałęziach wie
dzy łączyli szczęśliwie z wsizechstronnean za- 
ihiteresowiasiitem naulkowem t rozległem, a rie- 
toniej gruirfitowriem wykształceniem ogól nem.
0  wćelostnoffiintości Ampora świadczy wymow- 
nite fakt,- że jako członek Instytutu -brał nader 
-żywy i czynny udział w sławnych .dysku- 
isyach bfioilogiaznych, jakie toczyli podówczas 
IG. Guv-ier i Gooffroy StsflniteHilaire. Warto też 
| zaznaczyć, że Am-pere podał jeden z pierw- 
- szych koWstrukcyę telegrafu, opartego na uży
ciu igły magnetycznej z irnrttyplkatoTem; że
1 jemu zawdzięczamy -powiszeohn-ie przyjęty po- 
dżiai mechanto na „kinematyikę11 i Jdynaimi- 

| kę“ ; że był on -wreszcie jednym z poprzedni
ków Avogadłry i wygłosił prawo gazowe bar
dzo zbffiowe do sławnego „prawa Avo.gadry‘‘.

E tem en tam y a ■iscTSitematyc îrfy' wykład 
treści głów nych prac Amper‘a znajdzie czytel
nik w książce A. Witkow-sktego: „Zasady Fi
zyki111, Tom III., ust. 28 i 29, str. 58 i nast.

WZMOCNIENIE. ODDZIAŁÓW AivQ.
. Lon-dyn, 13. czerwca.

(§ E. E.) (Radio). W kołach poi tycznych krą
żą IMftoski, żt Airjgifa miata dać gen. Henn kero 
wi .pełnom-lcni ctwd do usunięcia .powstańców z pe- 
wmycn okręgów wszelk mi Iródkam'. W  razie po
trzeby okfzialy angłefe&ija bę3ą weanociikioe.

Sytuacya na froneś©
powstańczym.

Bytom, 13. czerwca.
(§ E. E.) Rad’o. Kciriunikat irrzędowy po

wstańczy z dnia 12. bm. pojawił się, jako ostatni, 
wskutek zawieszenia akcy. wojennej ze stroaj 
polskiej.

Ko-BiiiThtat - stewstańczy % drfa 12. fcu ml.' 
Niemcy ostnz eliwal, poy/stańców, ustępujących zc 
strefy neutralnej. Na Zębowice rzucono 300 poci
sków armata ch, od których 40 powstańców za
bitych, 70 rannych. W-eś Szeimbrow ce ostrzeli
waną jest w  dalszym ciągu przez ciężką artyie- 
ryę niemiecką. N emcy gromadzą ogToirffire siły 
w  okolicy Raciborza, chcąc przekroczyć Odrę 
Atak n emiedki nastąp; prawdopodobnie -dziś w 
nocy.

Komunlfat powstańczy z IŁ bm.: Na całym
froncie zapanował spokój, przerywany drohnemi 
utarczkami z wysuniętymi patr-otaon; niem:ecknii. 
Niemcy n'e zaprzestają gromadzić rezerw. Obsa
dzan i strefy -te-utralnej wrcjskani' koahcyi jest na 
ukończeni u. Działania wojenne przerwane.

Reasumując pnzebieg &-tygodniowych walk, 
komunikat powstańczy wyróżną szereg oddzia
łów. I tak grupę północną Nowaka, walczącą bo
hatersko z przeważaiącemi s łam' nieprzyjaciela, 
znakomic e zaopatrzonego w  środki techaiiczne. 
W  grupie środkowej komun kat wyróżniła oddziały 
1 dywizy (iynta,- oraz Folt sa, watcziące częstu na 
białą broń, które znakoWiicie ndaremniły zawibir 
n'emieckj .przebca ste do Qi wic. W  grtllHe połu- 

j dniowej od d za ły  Sieciecha zniw eczyły nieprzyja- 
J c eląki ruch flankowy w  rejonie Olszyn. Dalej ko- 
i rnun kat z uznaniem podkreśla sorawisość kniela 
rzy, oraz de ałainość żandarmeryi.

ROKOWANIA MEUKONCZONE.
Bytom, 13 czerwca.

(§ E. E.) Radio. Refcowanla prowadzone w 
Błotnicy (powiat Strzelecki) m-tedzy powstańca
mi, komisyą międzysojuszniczą a przed tawłeteu 
larnl odtlzfałów niemieckich ple zakończyły się 
dotąd. Mają cne wielką deniosteść jako pierwsze 
pertra'ktacye urzędowe. Według kursujących to po 
głosek, ostatecznym ceł®m tych rojjowań ma być 
rozbrojenie zarówno oddziałów iromlecklck, ĵ k.' j 
polskich je.zcze przed 14 bm

* ■»

DLACZEGO ROSY A SZUKA POMOCY KA
PITAŁU?

Paryż, 12 czerwca.
1 (PAT.) W  irrterwtewie z łondyóslkiin korespog
de:ntem „Pctrt Parisien" przedstawił Krassiu po- 
wedy, dla Uórych rząd raeskiewski postanowił 
wciągnąć d-o współpracy zagranicznych kapitałi- 
stów. Przyznałe on zupełne zw-ichnięcie sowiec
kiej polityki. Lenin przyszedł dziś. do tego przeto 
Jtania, że jedynie on jest najbardziej eksport: iwany* 
na najslniejszej placówce, prołetaryatu i że się na 
•niej nie będzie mógł utrzymać. Garnfe się on zmu
szony do sitrategiczawgo odwrrotu. Lento jest prze
konany, że Uzwój rewoincyi za granicą będzie po 
wolny i zmienił swoją taktykę w tym kierunku, 
aby porozumieć się z wewnętrzną i zagraniczną o 

jpozycyą, jakotoź z chłopami j kapiłafeta-mi, za- 
j miast dążyć do icdi zniszczeni a. Krassto skreślił w 
iciemnych barnach d|>raz przewrotu, iW RosyS
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brakuje zupełnie środków transportowych i matę-
ryałc opałowego. WszeHde itene materyafy są zad 
szczane, albo skradzione, a rcb ifcmcy są technicz
nie niedostateczni* wyszkoleni. Uzł>roj-iiw bandy 
plądrują po wsiach. W Rosy i panuje głód, rosyjski 
chłop — powiada Krassin —  n gdy dla naszych 
pianych oczu nie stanie się komunista. Mushny 
mu więc wytłumacayć, ze jesteśmy dla niego naj
lepszymi kierownikami, daj^c mu dobro przez 
wzni lżenie produkcyi. Lento poświęcił się w zu
pełności temu zadaniu i zwraca się d j  kapitali
stów, aby zasięgnąć Ich pomocy.

O TW A RCIE  PARLAM ENTU WŁOSK.
Berlin, 13. czerwca.

(PAT) „V oss. Ztg.“  da-osi z  Rzymu. W y - 
jazd króla na otwarcie parlamentu odbył się
■przy iLajastrzejsaych zarządzeniach w ojsko
wych. W  ,sa!l/i posiedzeń senatorowie zajęli 
miejsca sacyafstów , konm i& tów  i republika
nów, którzy na posieazefiiie nie przebyli. W  lo
ży dyplomatów zajęli miejsca .niemiecki po^eł 
obok posila framcusfeęgp i angielskiego. W  
chwali pnzytbycia 'Lóla i Lód o w oj Izba pow i
tała ich owacyjtnóe, a posłowie now ych  p.rowłnc 
cyi pow3tan§ izostali okrzykiem : „Ntech żyle 
Tryefet! Niech żyle  Daltoacya! N'iech żyje Go- 
rycya!

M,owa tronowa powitała zastępców nowych 
prowiirccyi jak., tych, którzy we włoskiem zgroma 
dzeniu marcdowem znajdą starorzymska tiadycyę 
wolności. Da tej mowa tronowa omawia politykę 
zagraniczną i zaznacza, że Ikról będz e się starał 
o rozwiązanie lojalne sprzeczności powstałych 
wskutek mamięstn ści i różnicy interesów, dążąc 
do postępu, którego najeży sizukać na prostej dro
dze pokolu. W zam-esie polityki wewnętrznej mo
wa zaleca parlamentowi >dem kra tyczny program 
Gtołiittiego, akcea!u«ć uznanie wszystkich organi 
zacyi i wolności nauki. Po tych'Si owaćh kletykali 
powstali tx> swoich nrejsc i zg  tówali królowi dłu
gotrwałą owacyę, widząc w tern przyrzeczeniu j 
uzyskanie tego, czego się domagali, itj. uznana) 
wszelkich orgamńzacyi robotniczych i chłopskich, 
jąkoteż uznania szkoły wyzaianiowei. , ,

%j oro^AUZ-criSKE. iEKI APdRO WIZ ACYL 
Warszawa, 13. czerwca.

(Telof.) (m). W  sprawę szybszego zrealizo
wania rządowego programu, aktualną znów stała

.s ę sprawa mianowania na stanowisko wieemml- 
s-tra aprowizacyi. Wytnenialą tutaj p, Hiecnonima 
Wyczółkowskiego.

ZAKAZ IMPORT ii RYDLA POLSKIEGO 
DO WŁOCH.

Warszawa, 13. czeiwca.
(Telef.) (n;). Poselstwo włoskie w  Warszawie 

zawiadom ło rząd polski, że włoska gene.^dna dy- 
rekeya zdrowia Publicznego wzorom la z powoau 
panujących w Polsce ep damij wśród bydła, w yw o 
zu lego do Włoch, orae jego produktów i odpad
ków, tudzież paszy > słomy, towarów opakowa
nych w  słomę i s:ano, pochodzących z Polaki. 
Wzbroniony jest również przewóz przez Włochy 
bydła przez Polskę przewiezionego.

WIEŚCI Z KRAKOWA.
Kraków, 13. czerwca.

(Talef.) (G) W czora j w  południe 'odbył 
s?ę na rynku z tó cy a ty w y  N. P. R. wiec, na 
którym rozpatrywano kw estye polityki zew
nętrznej państwa i jej stosunek d ó ; ikflająy pra
cujące®. W szy scy  in ow cy  uderzali w  ten upo- 
zyeyjrry, uchwalono rezofiucye, których treść 
łączy  się 17 postulatami, zawartymi w  w y gło - 
szopydh referatach.

Kraków, 13. czerwca.
(T elef.) (G) Wczoraj w Towarzystwie

strzelecktem królem kurkow ym  został obrany 
ponownie adwokat dr. Kazimierz Kosowski.

Przegląd pism fachowych.
LWÓW, 13. CooTWCa, 

„Wlaaoniości techniczne*', organ stowa
rzyszenia inżynierów j architektów w Pozna
niu. Nowo powstałe pismo przyniósł będzie 
wiadomości 7 diztahi przemytu teohiścznego, 
iwżyniieryi, miernictwa, architektury, automo- 
Mńzmu, lotnictwa, żeglugi i sportu. W  mg. 1 za 
maj — czerwiec b. r. znajdujemy następujące 
wiadomości: Aero-TaTg Poznański, pasażer
ska poczto wo-handllo w a kammrlkaicya powie
trzna. Mianowicie jeden z członków Aero-klu- 
bu Polskiego, imż. K. Głowacki, przedłożył Ae- 
ro-kiubowi w Poznaniu (Federaticwi Aeronauk- 
oue Inteitnatiomłe) projekt komuwkaćy? P<> 
wietrznej i poczty hatndSoiwdj na czas trwania

Tangu Poznańskiego, Uzysfajnjąe zgodę rzatfdt^
zakłada spółkę z  ogr. odp. pod mazwą „A e iw  
Targ Poznański*1 rto czas dto 20. czerw ca D o 
spółki pnzystąpty ,prawie wszystkie banki w  
Pozmarfu i ca ły  szereg fłtn  1 osób tatenesDiwa- 
rrych. Cena za przelot Jednego klotnuetra wyv- 
nosi 20 mk., celna fetu  i przesyłek pocztow ych  
prócz opłacenia! zw yczajnego znaeaka poczto
w ego 25 mk., za paozid do 1 leg. 200 mk. Dość 
poczty na jeden p łatoW cc (oprócz pasażerów) 
obkczono na 100 kg. Przewódywapa i^st komu- 
nUcacya lotnicza na ltóach : Pozmań-Gda/isk,
PozFJań—Łótdlź, Poznań— W a retew a  Ptemań 

|— Kraków ew. L w ów . Dalej następuje artyiarł 
W . ŁebińskJego: . ,0  politechnikę**, O potrzebte 
uprzemysiłowdenŁa kraju. —  Nasz prz yw ó z  i 
w yw óz. —  Izba httuidtowa ptósko-węglprskhl 
—  Przem ysł diem lczny. — Opis dw orca cen- 

] tralnegio, budo<wrainego w W arszawie. —  Mfer- 
ndetwo. —  Itrż. T, ŃodziellsSktego: ^Zdjęda to- 
tńkze dla oelów  mSamtctwa*4. —  Z wynstawy 
kół m otorow ych w  Londynie. —  Samte motorc 
we. —  Ruch portow y w  Gdańsku. — Żegluga. 
Numer zawiera jiozne odpowtednfe #nstnnacye.

„Kur^ec**, centralny organ urzędowy Zw r̂kn 
Towarzystw kupieckich w  b. dzfeteicy piii^del, 
nr. 21 jest trzecim z rzędu, poświęcanym Targowi 
i'Pozna,ńSkiema i Zjazdowi wszecłupofekterrm iim>- 
piectwa. Zesryif mnejszy wydany został w  óbję 
tości 116 stron druku i zawiera. mnóstwo wiado
mości interesujących kuplectwo. a informującycb 
przeważnie o  Targu Poznańskim i przepisach ty
czących się towarów, wysyłanych na Targ. Ze* 
szyi ten zawiera ponadto bardzo bogaty dział tar 
s etatowy.

0x5* l
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L I  N T  A  N G.
PO W IE ŚĆ . '

1 ICiąg ca.esy.)
—- C zy  nfigdy nfe pnzychodżiJ do ciehre 

w nocy ktoś z aksaimitnenu dllońmii. a pachną
c y  rosą, otrząś) lięitą z drzemrąeych ogrodów? 
C zy nigdy nie czułeś przy sobie obecności ko
goś, 00 znacznik lepiej od debie paroęta i no- 
,Zumie wszystko ? Nie pamiętasz zjawiska, któ
re, jak fon tarnina srebrem jaś^diąca, wydry ska
ło z ciiemmości, roztaczając nad tobą promie- 
pifłte skrzydła?

—  T o dzieciństwa! Legendy! Bajki!
—  A Więc —  jak w szyscy  iinlnfi —  jesteś 

jtztowtekfem z bajki i robisz, czego  rfe Wiesz 
i nie roznrrriieisK.

R ozległy  się- czy jeś ciche stąpania.
W szedł do jadalni pastor angielski w  no- 

cnem, flanieflowean Ubraniu i w  pantoflach. Ra- 
mian 'go znał, ale nazbyt i  nim nie 'sympaty
zow ał. T m  pastor mógł być tak saimio dobrze 
profesorem gtanaizya^yrh lub adwokat em. 
Nl-e ndal w  solb'e nic a nic kapłaństwa, niamasz- 
czenia cz y  niatchnieatia; pochodzącego z obco- 
wałniia ze światem diucka.

W szedłszy dio jadalm. na Wiidotk Ramiana 
w pierwisziej chwila drgnął, jakby się go  prze
straszył. Przez dlrwilę stał nieruchomo. Po
tem wziął z kredensu szUclairkę i butelkę w ody  
Rstoerai&niej, uailał ©obie i wypił. Postaw iw szy

butelkę, z  medophą scjdarńcą w  ręce skierował 
się ku Rauiia n ow i

—  Dzień dobry panu —  rzekł, siadając 
naprzeciw rflega —  Doprawdy, myślałem, że 
ducha widzę. Straszy pan na statku.

—  Ja?
— Czyi wie jest pan przypadkiem łuwaity- 

kiem?.
— Ja? PSdnwsze słyszę. Ach, tak! Tern 

mÓżnalby tłum aczyć! Faktycznie,, zbudziłem 
się. ponieważ w  o czy  śiwieaił mi’, zbyt sMf-fce 
księżyc... Zbudziłem się i Już nie mogłem za
snąć... N?e sądzę jednak, aby to można było 
nazwać liuinatyzmdm... Nie, nigdy lunatykiem 
n e  byłem...

— Ciekawe..,
Pastor’ oparł gllowę na ręce i przez chwilę 

w patrywał się w  Ramiom, 'Miał siwe, w  roz
dział zaczesane w łosy  i twarz czysto ogoloną, 
budow y psiej. Przypominał starego, rasow ego 
legawca .i w  tern by ło  coś dobrodusznego 
i poczciw ego.

— B o w idzi paw —  zaczął m ów ić —  w ła
ściwie to pan zainl epofcd'4 caiły statek...

—  Ja? —  izłdizłiwiił Się znowu. Ramku.
—  Abyś pan wtedział. Ludzie sf‘ę  nagle 

pobudzili. Ja siarn —  miałem wrażenie, że po 
statku ktciś -chodzi...

—  Ktoś! Ja chodziłem!...
—  Nie. T o znaczy —  rozumie się, że pan. 

Ale to b y ło  — niesamowite. Pan! W iem  —  w i
dzę. Jednak miałem wrażenie, że to dhoddi... 
co  najminóeti —  lunatyk... C oś b y ło  takiego me-

K B .O N IS 1 A ,
Repertuar teatru nileisŁ^egoj
Poniedziaełk 13. czerw ca g. 7.30 ^Sam- 

so(u i DalUa“ , występ Bryidzmsfcśega
Wtorek 14 czerwca o g. 7.30 w. „Owa&ste**

i „Pajace** z Mannem.

określonego... Pan s ły sz y ?  Dztec* Bfie poinfr- 
dzśły i płaczą —  b o  się zlękły...

—  Ależ prCtStżę pana — Jestem przecie w  
panloifrach i szcdłeni cścbo...

—  Tak jieist. 'Nikt ińe sżysżał —  ^eśłi 3dzfc 
o słyszenie. A jeefriak w  mej kabtnfe iśk nie 
śpi... Zaczęliśmy pazypuszczać, że  m oże coś  
się Sftatfo_

—  Nfic s*ę «ta Stało.
—  A ctzefcnu pan nie śpi?, • ■,
—  Nie mogę. Mam dzawne. śmieszne wra* 

żenóe. PrziMpomrtiało mi sćę, lak raz, łąko (bar
dzo m łody dMopaiozek —  m oże ida êwSęcatoteitiol
—  miałem zdawać pierw szy siwój w  żyd u  e- 
gzartita. Wlstaiłeei w ów czas tak sarno nad pa
nam, Jak dziś, ubrałem sk? w  naftepsze iAn*- 
nie —  pamtięttam, by ło  imebteside — i w ptełon  
dla eleganicyfi w  dtdhurkę od guzika Ogromną p§- 
woir/ę —  bo Właśnie bukiet pfewmh stał na 
stole. T o  b y ło  w  ‘sałortLe. Zaś potem wstadłetn 
w  oknie i patrząc ma rynek, czekałem... Tak 
też i teraz Siedzę tu i czekam i zdaje ud się, że 
na mojem sercu cze*wieinMle ogromna, śbaty 
różow a piwonla... Bywają takie dhwHe...

Pastor w patryw ał s^ę w  Ramiana' upor
czyw ie.

-— Prziepraiszam pama. ttoy pan ijesit1 p ew  
ny, że pan nie śpiii?

(C. d. n).
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WfejSfcl Teatr Mały W . O r o ^ a  2. łijj, '
Siiatto 15 aaprwca „Don J m "  Rittaer^, w -  

stęp Brydsaósiciego.

liiligfi m i  m m ii
-—3—

Z teatru. W  poniedziałek 13 hm. ukaże się na 
scenie Pęi raz drugi „Simson i Dałiila" Swena Lan
ge, z występem Brodzińskiego, kjtóry głęboka Psy 
cMlogiczną gra wywalał na premierze duże wra- 
żerne, Pp. Trapszo, fetian , Rasińsiki, Okornicki 
tworzą zespół godny p‘erwszoTZędnej sceny.

■W piątek 17 bm. w „Carmenie", odbędą się 
dwa debiuty, a to: p. Maliniak w partyi tytułowej 
i p. Fisoherowej w partyi Micaefi.

Z Teatru Małego. W e środę 15 bm. graną bę
dzie po raz ostatni sztuka Riittnera „Don Juan". 
Stylizowana gra artystów, piękna wystawa i ma- 
surzowrira gra Brydztńskiego wzbudzają wielkie 
zainteresowanie.

(mg) Z życia artystycznego Lwowa, W, salo
nach „Zachęty" otwarto wczoraj w południe W y- 
rtawę prac Stanisława Klimowskiego. Młody a Już 
dziś wyibitny artysta zgromadził bardzo pokaźną 
liczbę obrazów, zdaje się z rozmaitych epok swej 
twórczości, co  zresztą mniej ko*zys:m$ w pyw a 
jn-a całość wystawy, ale świadczy natomiast doda 
tnio o  szybkim postępie jego pędzla. Przeważają 
j -ściowiu szkice olejne zarówno portrety, jak pej- 
saże. Prócz bosatego derobku Klimowskiego umie 
bzuzono w  „Zachęc»“  prace Ćwiklińskiego (dwa 
kragmenty z  Tatr), Ałbinowskiej, Drexlerówny (o- 
ibrazy ^ejne), Stefaiuowfcza, Truś za, BaSca, Bia
łeckiego, Stefami Kaadakowej, Józefa Kaniaka, Za 
płatyńskiego : ateych. Wystawę zwiedzało wiele 
osób, zwłaszcza ze sfen artystycznych i dziemni- 
karskich.

{W koncercie wtorkowym dnia 14 czerwca o
godz. 8 wieczorem w  sali Towarzystwa Muzycz
nego akompaniować będzie znana śpiewaczka 
pianistka prof. konserwatoryum panna Retegia 
fctoruatówna.

(j) Burzliwy czerwiec. Czerwiec tegoroczny 
nśe ina bynajmniej słodko sielankowej fizyog^mii. 
jObók istotnie pięknych godzm niezamąconej -pogo 
dy, codzień niemal przewalają się nad nami burze, 
«  towtai zyszemem niebieskiej artyleiryi. I wczoraj 
szy niedzielny .dzionek nie minął bez tego, ku wiel 
klej (zgryzocie zarówno żądnych przechadzki mie- 
sacantchów, jak i miłośników sportu, zgromadzo- 
pyćh teg.oż dnra na dwóch aż matchiach fo o tba llcu 
iwyoh równocześnie. ,W tej bowiem najbardziej od 
powiadającej zabawie pod golem niebem porze po 
między godziną 4 a 6 spadł gwałtowny deszcz, złe 
jwając jmż po raz niewiadome który w tym dniu i 
i^k mokre tdłce.

(—) Przez otwarte (And manionej trecy dostał 
się dotychczas ule wy śledzony 'sprawca do miesiz- 
jkaiśa Izraela Karantera, zamieszkałego przy ul. 
łśzpkałnei 1. 70. Sprawca skradł garderobę i oba
wie wartości 15.000 mk.

(—) Kleszorkawpy przy pracy. Wczoraj pod- 
tzas ścisku w  itramwajnu K—T) skradziono kupco
wi Henrykowi Acfcermaonowi z tyiej kieszeń1 spo
dni pwtfel z  pieniędzmi. Równocześnie temuż sa
memu kopcowi skradziono także z  kamizelki sre- 
#mą, emaliowaną papierośnicę, wartości 5000 m.

(—) Włamanie do miejskiego magazynu. Minto 
tej itwcy przez zrobiony citwćr w żaluzyi dostali 
«ię niewyśledzeni dotychczas sprawcy do miiiej!- 
Kóego magazynu składowego przy placu M syo- 
narsJcim i skradli 3 paczki ceresu po 50 kg. i pacz
kę mydła pi wadze 30 kg. Nadto rozbili pakę z  wód 
fcą i rozsypali 5 worków ryżu. Ile wzięli flaszek 
wódk' i ryżu na razie nie stwierdzono.

(—) Różne fara irteże. Z  zamkniętej p;wnicy 
realności przy ul. Małedkiego 1. 9 skradziono węzo. 
tai futerko z  krymskim kołnierzem wartości 7000 
mk. na szkodę dozorczyni domu Anny Duda. — 
W Rynku wczoraj przed południem Stefan Bury 
gkradł WUctaryi Schwarz z torebki 2000 mk. — 
9o  oderwaniu śkobfa c  drzwi skradziono wczoraj 
e mieszkania' Juliuszowi Szulcowi przy ul. Łycza
kowskiej 1. 11‘3 garderobę wartości 20.000 ink. i 
1500 mk. gotówką,

KOMUNIKAT^.

Nowe władze akademickie w Warszawie. 
Wczoraj na uniwersytecie warszawskim dokonano 
wyboru włrdz akademickich na rok 1921/22. Re
ktorem został wybrany profesor zwyczajnej psy- 
ęhjatrji Dr. Jan Mazurkiewtoz, dziekanem wy
działu teologicznego prof. ks. Dr. Szczęśniak, 
dziekanem wydziału praw i nauk politycznych 
prof# Dr. Cybichowski, dziekanem wydziału le
karskiego pref. Dr. Rzętknwski, dziekanem wy
działu filozoficznego prof. Dr. Sierpiński.

Towarzystwq iksąkftil lecfflitoeych ptrtzsyfen ê 
zgłoszenia dziewcząt i chłopców od lat 7—*14 na 
kolonię lecznczą 4-iygodnową w  Rymanowie 
pod fajno w ęm kierownictwem lekarza. Wyja?d 
w  pierwszych dniach iipca br. Podania o przyję
cie należy wnosić naidalej do 20. czerwca 1921 
na ręce dra'Karola Hornunga w e Lwowie, przy 
ul. Z9. Listopada 44. Ojriata- 5000 mk. łączu e z  ko
sztem podróży tam i z  powrotem. W  nielcunych 
na szczególne uwzględnienie zasługujących w y 
padkach mogą być przyznane pewne ulgi, nadto 
jest kilka miejsc funduszowych. Opłata jest płat
na natychmiast po zawiadom ień u o  przyjęciu 
dziecka. Do podań należy dołączyć św-idectwo 
szkolnie lub poświadczenie Dyrekcyi zakładu 
szkolnego, uwidoczniające wiek, zachowanie i wy
znanie dziecka. W  dniu 22. bm. (środa) o 5 pop. 
winno każde zgłaszające się dziecko poddać się 
odpłatnym  oględz'm'om lekarsk'm w  szkole Sta
szica. ul. Skarbkowska 45.

Komitet budowy pomnika w Złoczowie, 
dla ofiar pomordowanych przez ukrairiców upra
sza wszystkie os >by i Komitety, które zajmowały 
się zbieraniem pieniędzy na powyższy cel, o jak 
najrychlejsze nadesłanie datków, gdyż z powodu 
braku funduszów budowa pomnika moża ustać.

K oncert O li G uglewicz śpiewaczki kolo
raturowej odbędzie się we wtorek duin 14 czer
wca w sali „Domu Narodnego*, przy ul. Rutoi 
wskiego 22. Czysty dochód przeznaczony na 
biednych m. Lwowa. 12681

Rappaporf Jćwf H i
przyjmuje uS. AkacSemScaa t o .  12375

E h o n o p i s j l a .
Z WCZORAJSZEJ JlDEł DY NTEOFICYALNEJ.

Lwów, 13. czerwca. ^
,Wcz-orajprzerC3 tydzień  tendency a j attowej Iizfby j obTa cirju-koweł,
n rwwirn/in r i. rtlWlTipli mrYDrkT n . .

rał wpływ na zw y żk ę  K ursów , które doszły do 
granic niebywałych na naszej gie dzie. Na zwyżkę 
kursów wpłynął niewątpliwie obok innych głęb- 
zycn przyczyn również moment spekulacji, który 

zdaje się zwrócił także uwagę srer rządowych 
gdyż poważnie zastanowiono się nad sposobami 
przeciwdziałania. Tendencja przez cały czas utrzy
mywała się mocna, a obroty były duże. Jeżeli nie 
codziennie były notowane kursa urzędownie, to 
jedynie dlatego, że w pewnych krytycznych mo* 
mentach oanki powstrzymywały się od transakcji, 
Na rynku papierów d.ewidendowych na początku 
tygodnia depresja ogólna utrzymywała się wciąż, 
kursy na niskim poziomie. Lecz już w pierwszych 
dn.ach nastąpiła znaczna poprawa, obroty oży» 
wiły się i przy wielkiem ogólnem zainteresawa- 
niu kursy poczęły podążać Ku zwyżce, wyrównu
jąc nitmal wszystkie poprzednio poniesione straty.

ROZWIĄZANIE SPPAW Y W YPŁAT  
BRUTTO W  YCH.

Lwów, 13 czerwca 
Spra'wa tidgiMów- biustowych stoi przed o 

śtateczTiem rofzwilą&antem. Jest to zmicanym  suk 
cesem Zjedhoczania bnrttciwicaw i właścicie
li terenów naftowych MałopoftskR wynik?, m 
nfezmordu^airiiej pracy i wyjaśniającej Wi-enwim 
cyt wymierrlonego towarzystwa u miarodaj- 
nych CKynrtjpów, że dbe^nfe po 2 i pót rokn na
stąp* pomystme załatwienie tęj storawy.

Rejestrujemy następujące zapodlaafk na fk»d 
stawie sprawcuzdarda wymirtuonogo Ztteidaodze 
nią na oidbytem w maju b. r. Wafaem Zgroma
dzeniu :

Rząd "gad za sśę, aasatctoJczo na zrbrortSHŚe 
ceny ropy Lmrudw î z .cgną _ ropy njęttowęjJ 
to zanewnio pńay wiypiacie źal^łoiśos jak ftt 
przy^zfrtóć, Udziaławcjj bruttowi otinzymą^ 
ĵ cfeiakiowoiz tylko polewę naJdżyroW w gotów 
ce,. druga poląwa m  być iżytą ńa. -̂ łożorpu 
kiwarey^-wa alkfey|ń^|o; -itlóre' jw w & ć  jfeęe 
dzsle ‘Wiertfetoife ną *. tói',

|efei SftćBńie |jM
bruttcM ec ił  ^trtghoidlówj luż^^taMjrłih ‘ ^  
itów bu utto i# !®  iWłbścWyM *^odi^H(ftru i 
dzżę w pjrzemysU naftowy oakto czj*mA  bjiz,- 
względawe tw órczy, ,
fą«' '̂ wnlluji-wte ŻptSmóSęą^, ufrfr-
\viaź«® órganĵ iteigrtż <Jo żawaróto układu z rzą' 

t na następujących podstawach:
1) ąftówJiajwe. ceny, t * $$,
2) rozrachtmld | wypłaty odbywać snę bę-

wa: z pjwodu -żydowskich świąt i niedzieli obrót 
słaby.

Dolary am-er. 1240— 1245, 1 j 2 1210— \22% 
dolary kanadyjskie 1060— 1U70, 1 1 2  1U40— 1045, 
marki riem. 19— 19.50, setka 18.80— 18.85, drobne 
18.50— 18.70, lei mm. 19— 19.20, drobne 18.80 do 
18.90, koi ony czeskie 19—19.25, da obne 18 80 do 
18i>0, kortury austr. tys ączkj 3200—3250, setki 
300—310, 50- 140—145, 20- 1.65— 1.70, 10- 1.30 do 
1.35, 1- 0.90—0.95, ruble 5-setk" 2 80—3, setki 4.70 
do 5, Jedynki, tróiki, piątki 0.90—1.60, dziesiątki 
1.80— 1.82, 25-cUbl. 2.50- 2.70, dumskie itys:ączki 
65—70, po 250- 40—*±5, karbowańce 3.50—3.70, 
hrywny 6.50—7, frank*: franic. 90—95, funty srterl. 
4100—4200.

Złoto: 20-kor. austr. 4200—4250, 20-framk. 
4100—4150, 20-mark. 4300—4350, 10-nutl. 4450 do 
4500, dolary 1200—1210. fnn+y szterl. 4200—4250.

Srebro: korony austr. 72—75. floreny 160 do 
165. ruble 250— 260, dolary 750- - 800, kopiejki 
90—95.

KURS MARKI.
Warszawa 12. czerwca 

(Telef) (rn) Markę polską w Gdańsku notowano 
wczoraj 5*50 —  5 ‘75. przekazy na Warszawę 
5 —  5’55, we Wrocławiu 5*65 — 5*75. w Ham
burgu S'45 — 5'55.

GIEŁDA WAPSZAWSKA.
iWarszawa, 13. czerwca.

(Telef.; (m) W ubiegłym tygodniu gieł
dowym tbroty dewizami były wciąż bardzo oży
wione. Pobyt nn dewizy cor&z większy wywie

3) nalezyftflse wypłaconą bęcSzłe po poło
wie w gotówv«ą zaś d» ugą połowę^ obróci jsię 
na założeifiie 'Spó5ki akcyjttej celem zakupna i 
pnowadizewia kopalń na wspólny t adhuiick 
bruttowców.

Kronika „Ekonomisty**.
Lwów. 13. czerwca 

M ożliwość handlu polsko-niem ieckiego. 
Wprowadzenie pobierania ceł na granicy Nadrenii 
rozpoczyna nowy okres możliwości handlowych
1 ekonomicznych, skutkiem czego powstaje rów
nież możliwość handlowa z Polską. Już zawarcie 
pokoju z Rosją uwidoczniło Niemcom, patrzącym 
zresztą ze względu na tranzyt przez Polskę, co
raz wyraźniej na przyszłe stosunki z Rosją, po
trzeba najrychlejszego wdrożenia handlu z Pol
ską. Zmusza ich do tego i ta okolic.-mość, że 
kraje ententy pobierać mają 50 procent należno
ści za towary importowane z Niemiec. Nadrenia 
przyzwyczajona w okresie ostatniego roku do 
dość znacznego handlu eksportowego, musiała 
to odczuć bardzo boleśnie, skąd też pochodii 
nagła zmiana prądu względem Polski.

Wywóz z Polski do Litwy środkowej. Da- 
wiadujemy się ze źródeł miarodajnych, że po
cząwszy od dnia 15. grudnia 1920 roku do 1S. 
kwietnia b. r. Polska wysłała w Wileńskie na
stępujące i'ości towarów: towarów galanteryjnych 
za 5,225.320 rnk. manufaktury za 33,576.320^ 
produktów kolonialnych za 25,979.528 mk., pro*> 
duktów żywnościowych za 611,225,444 mk. wy
robów że lam y h  za 32,533.425 mk., zannłek za
2 miljony 815.300 mk.. nwdła za 11-490.317 mk*.
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ubrania i obucia za 12,582,675 rr.k. śkd-d za 
230,191,000 nu . narzędzi r -Iniczych za 9,214.705 
papieru za 13 m. ijonciw 375.308 nąk,

ProduKcja węgla na G . r-fpm Śląsku w mie- 
aiącu kwietn; k. W ci.gu 26. dni roboczych 
w mJesiącu kwietniu br wydobyto wegia 2922,699 
ton,’ wcbe., ,60‘u 072 ton w marcu b. r. Głó- 
wktemi lii iams iv, lepowe mi wysłano 1,964.762 ton 
z tego 748,430 ton, (tj. o 70.000 ton w ęcej, niż 
w .n^rcu) irzesł:.no, za granicę. W szczególności 
otrzymały: Pois a 285,737 ten. Auóirja 286,503 
ton. Czechosłowaeja 56,702 ton. Włochy 92,053 
ton. Wę,ry 30,161 ton. Gdańsk 15,288 fon. Kłaj
peda 3,620 ton. Podstawianie wagonów odbywało 
się. re;uiarrne i zapotrzebowana ilość wagonów 
213.087 była dostateczna.

(t) Czeski przem ysł bawełniany. Powsze
chne przesilenie gospodarcza nie ominęło także

r»„2a w  Zakopanem. Odnośnie do naszej rtc - 
tatk Pwi powyżafeyjfi tytułem, otrzymanej z Kra
kowa, a urn eszczonej w „Gazecie Porannej" 
dnia 12. bm„ <z niekłamaną radością stw eixLumy, 
że kolportowana także > we Liwowie wieść o 
Sm erci, a póżn ej o wyjeździć p. Kałuży do Żako • 
plflbgo, bkaząta s ę bezpodstawną, gdyż sprawo
zdawca nasz na własne oczy widział p. Kałużę 
wczoraj grającego i cieszącego się dobrem zdro
wiem.

„Ci'acoVia“  — „Jntrz© rka“  4 : 0. iMiatdh re
wanż o mistrzostwo Masy A, rozegrany- w sobotę 
w Kraków e, zakeńczył s*ę marnym dla ,Cra- 
c o v i“ wynikiem, a to z powodu tego, że „Graco 
v ;a" grała tylko z 4 graczami z 1 drużyny. T rzy 
bramji zrob i Kałuża.

KomtmJstycma OJLmp afda w Pradze. W  Antu 
czesko-slawackiego przemysłu wełmSrslfego.Z' po' ?6. czerwca odbędzie się w  Pradze robotnicza O-
czątkiem roku 1930 przemysł ten pracował dość 
korzystnie przy ówczesnej wyscikiei koniunkturze.
Sytuacya zmieniła się zasadniczo w połowie ub. 
roku skutkiem ogólno-światowej stagnacyi w prze 
myślę teklstytaym, spowodowanej nagłym spad
kiem cen surowca. Wełna spadła w  cenie, czę-
Sc/o wo aż a 50 prc. Spadek cen bawełny i przę
dzy bawełnianej był po części jeszcze znaczą ej-
sizy Bez wzgłeau na zapasy materyałów suro-, statmem posadzeniu Kongresu Olirnipijsk'ego w 
vych , zakupionych po wysokich cenach, pizemysl Lozann, e nastąp,ł rozdewłęk. M auO w ce włoski 
wełiriarski w  jesieni ub. r. był zmuszony zniżyć komitet polecił swoim aelegatom by na posiedzeń

umP ada. Komunistyczne zw iązki; g mnastyczre u- 
rządza ją -w tym dniu t. zw. „czerwoną miedz «łę“ . 
Na uroczystość tę uzyskali kommuśc' toi wyści
gowy, któ.y będzie w  ten sposób urządzony, iż 
'000—8000 asób będzie mogło ćwiczyć. Roboty i: 
adaptacye toru będą wykonane przez robotników 
komunLrycanych bezpłatnie.

Rozdźw’ęk w Komitecie Ofmp^kflm. Na o-

ceny sprzedażne swych produktów, chociaż i ko
szta proJr kcyi jeszcze stale się zwiększały. Ceny 
węgla, materyałów pomocniczych i zarojki robo
tnicze wzrastały w  r. 1920 bez przerwy W peł
nej nr prze uwydatniło się przesilenie z początkiem 
b. r., kiedy ceny światowe wyrobów tekstylnych 
spadły na połowę Ccu z r. 1920 Mimo zniżki cen 
Zamówienia u fibryk czerkich są mim malne i to 
wyłączne Krótkoterminowe, tan ze przemysł wel 
irarsik: stcii: przed groźbą ograniczenia swydi war 
gżtatów w  daiszy.n ciągu, choć ilość zatrudnio 
iiych robotników jest znaczn e mnuejsza, aniżeli 
była przed wojną. Będąc przemysłem skazanym 
na 'eksport swych produktów, musi bezwzględnie 
ptrzymać zdolność k fnkureacyjlną na rynkach 
światowych, ą tu spotyka się z najniebezp-ecznej 
szym dotychczas konkurentem dla siebie, pracują (n®) Bandytyzm przeszczepimy na masz gnumt 
cym c  20 prc. tąpiej. Sytuacya ta zmiusda fabryki z Kongresówki, wischodaidi powiatów’ i sąsiadują'

miu tem stanęl' na st?i:ow sku, że pnzysizłe Olim
piady winny w pierwszym rzędzie odbywać się w 
ty ca państwacn, gdzie Olimpia^ jeszcze ne*bj ło, 
oraz ażeby do wzięcia ttdzia/u dopuścić związki 
sportowe byłych państw centralnych. Pomewoż 
życzeń a włoskeh delegatów nie zostały spełni'# 
me, opuścili oni wraz ze swym prezesem Montn, 
ostentacyjnie Kongres. Należy obeemie wyczeki
wać, jak się Włochy będą zachowywały wobec 
uchwal Kongresy

^apad rabunkowy ,
uzbrojonych bandytów.

Lwów, 13 czerwca.

’s'ę ,od śmJię-rd wydal’ bandytom nsfLłChmLkSt całą
gotowikę w kwocie kliku tysięcy- marek i kilkuset 
rubli, poaositawili wóz razem z zakmp.rineiiTd cielę
tami i uciekli. Ubiegłszy kilometr dregi, spofCasE 
znajomych, których weestreegS praed b-urlyuanŁ 
furman Natan Błaukopf, postanowi ptnzyprow-, 
dzić pcłzostawiony przez Dreszerów woz a koń
mi i cśełętami i udał się po niego na miejsce’ wypad 
fca, rće zważając ma niebezpieczeństwo.

Tagenmiczy strzał.
Ody BłauCcoplf zbliżył się dc wozu, bandyci wy 

padli z Krzaków, aby i jego obrabować. Wtedy 
Blaukopf począł ucłekaó, a za nim padł strzał me- 
wdw®roiwy, ciężko go raniąc. Obaj bandyci za
przeczają, fałsiby strzelali. BŁaukopfa oawdezSomfo 
<ia szpitala.

UJęcU Lu.KtrMw.
'Wkrótce po wvpadku konrendaJit zanaarme- 

ryi wojfekorw-ej w Kopyxzyńcaoh zawiadomił o nim 
wszystkie' postcruuld i dzięki teamu udało się przed 
czterema dniami ochmytac obu bandytów, lecz 
podczas eskortowaiiia Betecki zbiegł. Kawtanlufca 
odstawiono dziś <Łri więzienia sądu wojsko w cg u 
we Lwowie. Jest nadzieja, że w  najbliższych 
dniach znajdzie się ta łówmteż JBcrecS.

i ISAtSKA I W T C J I O W A li l

W  F  I 8  Y 13531

h a  n o w e  k u r s a  h a n d l o w i :
(buchałteryei, korospond» i t. d.) ranna i wioeiora4 
przyjmują do 2ft. b* nr. cod^iunnia od 3 —0 po ponwaltt

KON'’  PRAKT. KURtfl KSIĘGOWUSCI
Korkowa 3?..

I  t, M M I  I E » A M i

do wielkiej akcyi, .celem sprzedania wytworów na 
wet poniżej k sztów piodirLcyi dla zapobieżeń a 
dalszym stratom.. Oferuje się obecnie z fabryk cze 
sko-słowackioh kilkadziesiąt tysięcy gotowych u- 
brań dobrej jakości za przeciętne ceny następują
ce: ubrania dzieerme kc. 220, płaszcze dziecinne 
kc. 275, płaszcze męskie kc. 500 do 550, ubrana 
męskie kc 550, ubrania męskie kamganbwe kc. 
770. Gałą tę akcyę przeprowadza przedsiębior
stwo „Komerda", Sy. z ogr. udp.

KRONIKA ŁOWIECKA,
-•

Lwów, 13. czerwca.
W  sprawozdaniu z XX ZJazdu łowieck.ego, 

urmeszeżonem we wczorajszej „Gazebe Porannej11 
wydarzył się ayablk drukarski, gdyż pomiesza
no nazw ska dwu p! Ćwierzewiczów, członków M. 
T. Ł. Zarzuty czyn pne władzom politycznym pod 
względem szkoćl wego załatwian a spraw tow e- 
ck ch wypowiedział P. Juliusz Cw.erzewcz, dele
gat z Krakowa, a me, p. 'Roman Cw erzew.cz, sta
rosta ze Sambora.

KroniiU  sportowa-
Lwów, 13. czerwca.

Od Redakcyi. Ponieważ zastępca naszego 
fachowego sprawozdawcy sportowego został na 
matchu „Czarn — „Gracov.a“ sprowoicowany i1 
obrażony przez członków Wydziału klubu, urzą
dzającego match na T. Z. R „ przeto z przykrością 
oświadczamy, iż aż do otrzymania całkowitej 
satysfakćyi sprawozdań ani komun.'katów tego 
.klubu umieszczać n e będziemy.

ecj z naimi bołszewij, coraz szerszą falą zalewa 
kraj. Spizyja temu powojenna demorabzacya i wa 
diiwa tudzi-eż medostateczna organizacya orga
nów bezpieczeństwa publicznego. Napady na po
dróżnych pieszych lub jadących wozem należą dr 
codziennych zjawisk i wkrótce dojdzie do tearo, że 
bez hr ni nić będzie możną opuścić śródmieścia. 
Zaradzić tym stosunkom może tylko sprężysta i o 
fiarna działalność władz ■ bezpieczesiwa craz 
wsfipółdziałanie władz wojskowych. ' Wskazane 
jest częste wysyłanie patroli wciskowych na uJŁ- 
ce miaat i miasteczek, tudzićiz na gośańce, gdyż 
aż nazbyt często powtarzają się wypadki udziału 
żołnierzy prawdzilwyoh lub przebranych, w kra
dzieżach i rabunkach. A prze dewszystkiem należa 
toby bezwarunkowo zabronić wszystkim szerego 
wccm, nie wyłączając podoficerów^ noszenia bro
ni palnej lub siecznej poza służbą. Tego domagać 
sie musi w normalnych czasach pokojowych cała 
ludr ść cywilna w interesie własnego bezpie- 
czeńst wa.

Bandyci.
Kaftanmk Michał i Jan Borecki, obaj pocho

dzący z Wołoczysk, zostali przyjęci do służby w 
wojsku polskiem, lecz zamiast wypełniać sw  je o 
bówiązki, starali się uzyskać gotówkę, potrzebną 
na'wygodne tycie. A że każda droga, do tego celu 
prowadząca, była dla nich d bra. więc obrali najła 
twiejiszą: obdzieranie podróżnych z gotówki. W 
tym celu zasadzali się w  lasach koło Kopy czyn ec, 
gdyż w  tamtym rejonie pełnili służbę — i zatrzy
mywali przejeżdżające gosc icern wozy żądając 
'wydania sebie tytoniu i gotówki.

Rabunek.
W  ten rposób postąpili także w  nocy z 30 ma 31

mata br. O późnej porze wracali z targu w  Krogrl

W .'in e  dla ' ek arzy ! ld’iaateciJ-'o Zarszynj pJlńat 
nok obok Iwonicza, przed wojną aieeboba 4 .. AaŁ le
karzy, pczoata;e mi lekarza. Wskazówek od ieT ap o-
ka r^i?iacowa. 13641

10.000 Mk. dim  osobie która dopomiże mi do uzy-ka- 
nia odpowiedniej poBady wa Lwowie. Inwalida pt>i.la
da 7 Llas gfimnazy_.ny b, agsatain z ba .bazeryt. craz 
dziesięcioletnią prakty ą bt rowo-rządjwo prywatną.
Zgłoszenia p od  ,R  ttynowaka siła*, d o  Adm. 1267o

W dow a dobrego towarzystw.-, miia, nlewymassjąca, po- 
Jedzie jako towarz rszka-optei *nk« do wód za utrjfy-

Ok zieUloe Humanie. Adm. .Gazety 
lionówki 0,502.798

Wlaozorae]*,
12677

ApteVarskI Zwią-ek Wytwórczo Handlowy .Faraaacya* 
\/e Lwowie, ul. Piekarską 1 A, poszukuje urzędnika 
biurowego. Absobr/enci szkoły baudlowuj nasją pierw- 
szaństwo. 12618

Poszukuje lekarz (i lub 'eka-ki ce'*im otwarcia za
kładu dentystyczr. .go  w-. Lwowie, Zgt. ok«aiot-Vwi 
1 mi*rbów .;i nr. 42238:! do Adm. 12657

Ł.SMIŁaiiT.
Do wynajęcia w Brzu ho-./icaoh willa .Batiada", da

wniejsza .Eugenia", 4 pokoje z kuchnią umabl. warte. 
Wiadomość u dosorcy willi i n goapoća.-ra,
Sapiehy 23, II, piątro,

Lwów,
12673

Kto z urzędników, przeniesionych ze L w ó w :, odstąpi 
mi mieszkanie o 4 lub 5 pokojach z komfortem 7  —-
Zgłoszenia pod: 
W ieczornej*.

.Porozumienie* do Admin. .Gazety
12£b»

Dwa match s foothallcwe rozegrane wozoraj' cu do Kopy czyn; ec Mecbpl, Munio i Salomon 
na bosku Pogoni, przyniosły walne zwycięstwo Dresslcrzy. Nagle -'baj ziaczaieu; bandyci, uzbroję
Lw’ow:akom. Revera — Pogoń II o m strzostwo 
klasy B 1 : 5 (1 : 2) M akk^l — Pogoń 1 1 : 4
i - t  f. HikĄ = łŁadaurrjy jlitlO W Poraniłiej.

ni w rewolwer i karabin wypadli z krzaków, za 
trzymah wóz i ze słowam': „pieniądze alba życic" 
pririerzyJa się do Dresslerów. Naturalnie cl ratując

MIESZKANIE
sył:d.,jące siq z 3 —7 pokoi z przy lależnościami poszu
kiwane.—  Zgłoszenia przyjmuje, z gr; “ czności kaacUa.-y* 
adw. D-ra Hersch'hala, Lwów, Kołłątaja 1. 3, U. p.

m.ądzy godziną 4— o po południu. 125Ś6

H  C U iPN C , S P ?2 2 S S a Ż , »a iC H U Iś l 1

M jśzyn kl do prania porcelanowe, poleca Srani: 
Wierzbicki, Lwów, H*Iii'ka 4. 12592

Kamienie r: łyńskie francuskie craz natartdne, .watfe 
kaspry oryginalne, turbiny, motory, po cenach konku
rencyjnych poleca ..hhpjt", Lwów, Batere/o 4. 11837

M iocarnia, 1 .komobila, płag Stocka, pła.r Ąvance, pługi 
Sacko, okazyinia nader tanio poleca .P ilot", Lwów, 
Batorego -.4i j 192$



> Str; 8 „.GAZE'-'A WIECZORNA" rf-. * ' 7 4

Dach ówk-J, blachy po cynkowany 
cenach zniżonych poleca .Pilot"

do krycia dachów po 
Lwów, Batorego 4. 

r  11930

W iertarka shrpo-ra fabr Defries, do 30 m/m do odda
nia. .W ektor", 3-go Maja 21. 12421

Gater horyzontalny 1800 milimetrów, Di< a slmotor 35-cio 
konny, sprzedadzą okazyjnie Zakłady Techniczne, Ły
czakowska 40 , Lwów. 12531

W illa  w Brzu< bowżcach koło dworca kolejowego ze 
stajnią, wozownią i stróżówką, oraz z ogrodem wa
rzy wnym i owocowym do sprzedania. Wiadomość 
adwokat dr. As-kenazy we Lwowie, nliea Ko4:iu- 
suki 1, 18. 12679

R8£&umri

w wielMai wyborze — 
poleca dom handlowy 
l w ó w ,  u l .  E u z i m i a n o w i K a  1. 4 .

M ichał HACKEL
12537

Zaruz do  sprzedania w iększa  ilo ść

F0li»7Bh drzwi i tifBn
nadających się do budowli wiejskich jakoteź miej
skich. M. Gpiinberg, Parowa stolarnia i fabryka 
posadzek. Kraków, ul. T atarska 3. 12391

m ą m ii i s - i i  ii?!,
szybkobieżny, nowo< zesny z delnym napądem, zaraz 
zdolny do użytku z dwoma wózkami, kompletną trans- 
misyą i Kolami ęaaowemi. Oferty z opisem nadsyłać 

Inż. Gąsior, Kraków, Karmelicka 14. 126./5

S3KAW SG ręczno-ji arowe
D IE S E L -A G R eG A T Y  500ł» Volt

P @ i^ P Y  do próbowania kotłów 
pierwszej jakości poloca firma

H E N R Y K  S O F  H E N  S C  H E I M
Lw&w Sf&nftiesrłszai 8. 12615

■O B CISKI* brodawki i skórą zgrnbiałą na 
poćesicwaeh bezpowrotnie i bu bólu usuwa 
„KLAWIOL* farm. lsbor. „Ap. Kowalski" 
w Warszawie, Miodowa 1. Sprzedają wszyst- 

Ikie apteki i układy apteczre. Hurtowna sprze
daż. Przodst. wieieletwo na Lwów i Wschodnią Mało
polska f. .O Z O N *, Hurtownia materyałów aptecznych, 
Lwów, Kołłątaja 8. Również hurtowo do nabycia: P. Mi- 
kolaach i Sks i ApL Zwiąż. Wytw. Handi. .Farm. 12358

I d  j a r . y s i w o  d la  p r z e d s i ę b i o r s t w  

g ó r n i c z y c h

2  G E "
S. A. im Uraknsrie

zawiadamia P. T. Akcyonaryuszy, że 
niesyitdykowane akcye III-ej emisyi mo
żna odbierać w kasie Towarzystwa w 
Krakowie, przy ul. Straszewskiego 1. 27 
w godzinach przedpołudniowych z wy
jątkiem niedziel i świąt, począwszy od 
dnia 15 czerwca b. r. za zwrotem listów 

przydzielających. 12550

P31SZCIE i I l l l l g J l

aby n i e  liędbat sposobności zaicupieria naj>
lowiaych . ukien i blnzek markizetowycb płasz

czy jedwabnych etc., po bardzo niz' .ich cenach u

IE J  HlSklfi I Sffl R Y H f t  30.
12585

ESYJ1DZĘ 0 3 m  I !*EHY
wysyła w pocztów! ach

HOROWITZ, Kraków, ul. Zielona 12.
Zastąpcy wo wszystkich miestacn pcszuldwsai.

Z A B A W K I  D Z IS C IN N E

SZPADY § KÓŁKA
poleca hurtownie DOM EKSPORTO 070 - HANDLOW Y
M I C H A Ł  S - A .O E S .E l T b ,
L W Ó W . ULICA K A Z IM IE R Z O W S K A  L. 4. 1253?

1311! i minki ipelrae
p o i . , ,  b - t o w o i .  * »  jjifffcsl HACKEL
handlowo - ekspertowy ------------------

L W Ó W , K A H M ić łZ O W S K A  4. 12538

O B A W I E
solidne, tiw*iłe, luksusowe w najrozmaitszych 
fasonach, punktualnie na czas; po cenach przy- 

jtąpnych, wykonuje na zamówienie 12680
PRACOW NIA OBUW A

J» Bieisłaii Petrycklefio
k — R o m a n o w i B .  9.

Obszerny
M h l  t e f r a y

12593(sklep)
na większe przedsiębiorstwo 
w śródmieściu, najchętniej w 
pobl^u głównej poczty (ui. 
Kopernika, Słowackiego, Syks- 
tuskiej) poszukiwany. Pośred
nictwo nie wykluczone. Oferty 
z dokłądnsmi informacyami 
pad sf ,  W .“ do „Małopolskiej

jr

Riklamy" Lwów, Kopern ka 16;

Iren z ibglni! Mierami!
Pasta Eto obawia
czyni ze zwykłych bucików lakiery, chroniąc przytem 
skórą od popękania i nadaje obuwiu elastyczność. 
Używajcie wiąc tylko pasty de obuwia ffj| 
która przewyższa swoją dobrocią wszal- i>3 i W K l s l  

kie inne produkty.
B W  W iządrle do nabycia.

' >{ERHNrth&rti- 
fasa DOOśwnGy

F a b r y k a  w y r o b ó w
^  S p K a . s  o g r  o d p .

dHtu a^Rs^tui O ddział past ,:R O O A “.

R a d y m n o ,  B i u r o  P r z e m y ś l ,
ui. Cs«rr.eokiego 25. Skrytka pocztowa 2 1268:1

MASZYNy o o  p i s a n i a  d o s t a r c z a  
GENERALNE ZASTĘPSTWO DLA MA

ŁOPOLSKI

Lwów, ul. B»o«0I®s&ae«3© 8» U- P-
T clefoa  nr. 413. 12255

ZASTĘPSTW O NA LWÓWt

H e n r y i Ł  M E L L E R
pisę Sm olki 1

J

S K Ó R
protpliloIowanH fi m y

ftfclgjfff, isstir S (Seta!
lnów, ifilHI^ska 33
dostarcza natychmiast i  maga
zynów swoich, ja&oteż przyj
muje zamówienia na dostawę 
zagranicznych sKór podeszwo- 
wych i wierzchnich pierwszo
rzędnej jallrści, w dowolnej; 
ilcści, jaKcteź wagonowo, p o i  
c e n a c h  f a b r y c z n y c h , po

Wielkie przedsiębiorstwo naftowe we Lwowie poszukuje
buchaltera bilanslsty, buihtJteróje korespon
dentów pośsko niemieckich, praktyksntek 
ł dobrem w y k s z t a ł c e n i e m  szkolnem.
Zgłoszenia z odpisami św :adectw nadsyłać należy pod 
szyfrą „PH“ *} j biura ogłoszeń 5- So&ołęwskiego 

i S-Ki, Lwów, Jagiellońska 7. 12Sf

HłbJlfciU&i* aSgótW akcyjnej wydawniczej. R̂ Lafeiur cac*tóny Dr 
"  mteuut liii

Czas odnowić prenumerato!
R0Q£K SAiTAOLiA Zasikać# kedaktfTa aa,-l iĘ p y .  l u u m i i

lYlił Lt^lciT


